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Warszawa, sierpień 2004. 

Taka dyskusja z powodzeniem mogłaby toczyć się w internecie np. jesienią 2004 r., po opublikowaniu na Onecie.pl wiadomości o poziomie bezrobocia w Polsce. NAJPIERW uważnie zapoznaj się z tym sporem CZŁOWIEKA PRACY, LIBE-RAŁA  i SOCJALISTY. Następnie odpowiedz na zaznaczone pogrubioną kursy-wą pytania... 
* * *

CZŁOWIEK PRACY: 

Te pięćdziesiąt tysięcy złotych odprawy, co mi je dali z łaski, rozeszły się nie wiadomo na co i teraz nie mam pracy. Piwo piję co drugi dzień, palę najtańsze papierosy... . Nie starcza mi nawet na chleb. Za komuny było inaczej... I zarobki były inne! Mam taki sam żołądek jak inni. To nie ma nic wspólnego ze spra-wiedliwością! 

(Człowiek Pracy, 4 września 2004, 14:53:38)

LIBERAŁ: 

Nie masz nic na sprzedaż CZŁOWIEKU „PRACY”. Nikt nie chce kupować twojego węgla. Naucz się robić coś pożytecznego, coś  potrzebnego innym ludziom... . Dlaczego żądasz od innych, aby cię utrzymywali? 

(Liberał, 4 września 2004, 15:17:12)
1. Co przez „sprawiedliwość” rozumie CZŁOWIEK PRACY, a co LIBERAŁ? Opisz ich poglądy własnymi słowami.

SOCJALISTA: 

Przestań LIBERALE! Znam CZŁOWIEKA PRACY! Jeszcze przed zamknięciem kopalni miał wypadek i teraz jest inwalidą... . 

(Socjalista, 4 września 2004, 15:22:23)
2. Uzupełnij koncepcję sprawiedliwości LIBERAŁA tak, aby również SOCJA-LISTA mógł ją zaakceptować. 

CZŁOWIEK PRACY: 

Przecież mam trzynaścioro dzieci! Należy mi się!

(Człowiek Pracy, 4 września 2001, 15:51:05)

LIBERAŁ: 

To po co ich tyle narobiłeś? Dlaczego JA mam ponosić skutki TWOJEJ nieodpo-wiedzialności? A tak w ogóle, to wziąłbyś się za jakąś pożyteczną pracę! Na piwo, papierosy i włóczenie się po internecie jakoś starcza ci czasu i pieniędzy... . 

(Liberał, 4 września 2001, 17:11:55)

SOCJALISTA: 

A „wyrównywanie szans”? Cóż w końcu winne są te dzieci... Trzeba im pomóc!

(Socjalista, 4 września 2004, 17:21:17)

LIBERAŁ: 

Poczytaj Friedmana, durniu! Żadne „wyrównanie szans” w ogóle nie jest możli-we. Czyżbyś chciał np. hamować rozwój utalentowanych pianistów tak, aby mniej zdolni mogli im dorównać?! 

(Liberał, 4 września 2004, 17:34:55)

3. Jeszcze raz rozszerz definicję sprawiedliwości, starając się uwzględnić postu-lat „wyrównywania szans” w taki sposób, aby nie podlegał on krytyce LIBE-RAŁA... . 

CZŁOWIEK PRACY: 

Od lat nie byłem w kinie, na wczasach; nie stać mnie na studia dla córki. Żona wstydzi się pójść do apteki, bo nie starcza jej na lekarstwa. Wybory za wyborami, a u koryta ciągle ci sami. Nic ode mnie nie zależy! To nie ma nic wspólnego ze sprawiedliwością!!  

(Człowiek Pracy, 4 września 2004, 17:46:14)

4. Filozof John Rawls domaga się nie tylko dbałości o dochody najuboższych, lecz także umożliwienia im dostępu do – jak to nazywa - "dóbr pierwotnych", czyli najwazniejszych dóbr, których posiadanie warunkuje rozwój człowieka. O jakich „dobrach pierwotnych” wspomina CZŁOWIEK PRACY? 

CZŁOWIEK PRACY: 

Najgorsze, że od tych najtańszych papierosów dostałem już pewnie raka. Nie mam na łapówkę dla doktora i badanie w klinice. To nie ma nic wspólnego ze sprawiedliwością!!!  

(Człowiek Pracy, 4 września 2004, 17:59:48)
LIBERAŁ: 

To już naprawdę przesada, CZŁOWIEKU PRACY! Było nie palić! Powtarzam!  Dlaczego JA mam wydać choćby złotówkę na ratowanie CIEBIE przed skutkami TWOICH nałogów? 

(Liberał, 4 września 2004, 20:51:25)

4. Przyjrzyj się odpowiedzi LIBERAŁA. Co wspólnego ma, jego zdaniem, sprawiedliwość z odpowiedzialnością za własne czyny? 

SOCJALISTA: 

Wiesz LIBERALE, jest jeszcze solidarność z – to prawda - niezdolnymi do ponoszenia odpowiedzialności za swoje działania, a jednak  – cierpiącymi... . Ha! Ha! Podobno w Parlamencie zawarliście sojusz z Akcją Chrześcijańską!

(Socjalista, 4 września 2004, 20:53:44)

5. O co chodzi SOCJALIŚCIE? Co do tego wszystkiego ma Akcja Chrześci-jańska? Wypowiedz te myśli swoimi słowami. Czy zgadzasz się z poglądem SO-CJALISTY? 

* * *

6. Jak sądzisz: 

a) Czy jest możliwe ostateczne ustalenie, kto ma rację w sporze CZŁOWIEKA PRACY, LIBERAŁA i SOCJALISTY? Uzasadnij swoją opinię. Odwołaj się do rozróżnienia ekonomii pozytywnej i normatywnej. 

b) Czy wobec tego w ogóle warto dyskutowac o takich sprawach? 
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